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Prawica odgraża się że będzie 
tworzyła Rząd. 


Jeszcze jeden dzień stracony. 


Na podstawie uchwały onegdajszej, po- 
f łecającej poszczególnym klubom prawicy 
i podjęcie prób rozbicia bloku lewicowego, w 
ciągu dnia wczorajszego usiłowali manda- 
tarjusze prawicy nawiązać porozumienie z 


wicy. Rozm znowu nie doprowadziły d 
niczego. Zaś nięci posłowie lewicy a: 
wiadali, że cały blok lewicowy występuje 


-e an i nie ma zamiaru zmieniać swej 

yzji o nienawiązywaniu r 

SB. które” obaliła tiad lirite, ea 

„bec tego powinna przystąpić do tworzenia 
swojego rządu. Tow. Barlicki wręcz odpo- 

wiedział, że wogóle nie może wdawać dem 

żadne rozmowy na ten temat. 

Prawica wobec tego już po raz e u 
od wybuchu nowego przesilenia zebrała się 
na naradę, na której znowu mówiono o 
co ina trzech poprzednich. Tym razem je- 

ak prawica postanowiła wystąpić z czemś 

etnem, po niepowodzeniu Foe. 
_ bicia lewicy. Wyniki obrad streszcza w ko- 
m ie treści następującej: 

„Stronnictwa, które odmówiły wo- 


tum zaufania gabinetowi p. Artura Śli- 


porozumieniu z resztą stronnictw usta- 
lily zgodną podstawę szybkiego zlikwi- 
dowania przesilenia". 


Ten wynik narady zakomunikowany zo- 


niektórymi przedstawicielami stronnictw le- | stał p. marszałkowi Trąmpczyńskiemu. 


| 


| 


Przedstawiciele prawicy komentują swo- 
ją decyzję, że qznacza ona postanowienie 
tworzenia rządu z pominięciem lewicy. 
gk 

* 


Wczoraj do p. marszałka zgłosił się szef 
kancelarji cywilnej Naczelnika Państwa, p. 
Car zapytująz o odpowiedź na list Naczel- 
rika Państwa z dn. 7 b. m. P. marszałek 
nie umiał nic odpowiedzieć, wobec niewyja- 
śnionej jeszcze sytuacji. Ale po narazie 
prawicy uznał p. marszałek, że coś wreszcie 
stało się, zaprosił p. Cara do Sejmu i zako- 
munikował podany w oświadczeniu prawicy 
wynik jej obrad. 
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Dziś ma się podobno odbyć posiedzenie 
Głównej Komisji, na którem ujawnią się 
zapewne uchwalone wczoraj przez prawicę 
„zgodne podstawy szybkiego (!?) zlikwido- 


wania przesilenia", 


Listy z Hagi. 


Konierencja w sprawie rosyjskiej. 


wińskiego, wyczerpaniu środków, 

zmierzających do utworzenia rządu po 
Haga, 2 lipca. 

~ Dwa 


i kosi tygodnie upłvnęły od dnia otwar- 
Ne «on trencji haskiej. Trudno wprawdzie 
> pin > ie o: jakichkolwiek rezultatach 
„dotychczasowych obrad. Niemniej jednak 
ma się Juz n aaa tenia, a są to wraże- 
| istyczne. _ Konierencj 
trwa. Oczekiwane irc pomiędzy pra: 
pą a Sowietami, starcie, które miało w ni- 
wecz obrócić wszystkie dotychczasowe usi- 
, łowania. starcie to nie nastąpiło i choć za- 
sadnicze stanowiska obu stron nie uległ 
/ żadnej modylikacii prowadzone są w iai. 
szym ciągu, w atmosferze spokoju i równo- 
wagi. 
Ta swoista atmosfera konferencji ha- 
skiej jest rzeczą istotnie uderzającą, Spo- 
1, równowaga, fleśmatyczność, oto są jej 
cechy wybitne. Nikt się tu nie denerwuje, 
t się nie spieszy, nawet kaczki dzienni- 
karskie fruwają tutaj jakimś  ociężałym, 
znudzonym lotem Bywalcy konferencji za- 


U 


| 


równo ze świata dyplomatycznego jak i pra- 
sowego bezustannie porównywują tę fle- 
gmatyczność ha:ką z genueńskaą nerwowo- 
ścią. jedni z głęboką w sercu uciechą, dru- 


dzy z nielajonym żalem. Faktem jest, że | 


dla dzienrikarza konierencja haska jest po- 
mysłem poronionym. Żadnej sensacji, żad- 
nych konfliktów, przynajmniej głośnych. 
Jakaż to fatalna sytuacja dla reportera, 
poszukującego ciągle materjału dla intere- 
sującej depeszy. Nawet Litwinow, w któ- 
rym prasa upatruje swego opatrznościowe- 
go opiekuna, nawet sam Litwinow stracił 
swoją dawną werwę. Wprawdzie udziela 
on jeszcze z dawnego przyzwyczajenia dość 
czestych wywiadów, ale zarażony snać o- 
śólna atmosferą, przemawia dość spokoj- 
nie nikomu nie grozi, nikomu nie wymyśla. 
Obcując z dyplomatami, sam został dyplo- 
matą a w każdym razie przejął od nich ta- 
lent udzielania wywiadów absolutnie nic 
nie mówiących, 


A jednaż konferencja haska jest, pra- 


Ź CENTRALNY 
ORGAN PPS- 


IN 


cuje ona nawet dość intensywnie, odbywa- 
jąc czasem po kilka posiedzeń komisyjnych 
dziennie. Postaram się w niewielu słowach 
streścić dotychczasowe jej prace. 

Wiadomo już z depesz, że konferenca 
haska składa się z dwóch komisji: rosyj- 
skiej i nierosyjskiej, z których ta ostatnia 
podzielona jest na trzy podkomisje: włas- 
ności prywatnej, długów i kredytów. De- 
legaci sowizccy: Litwinow, Krestinskij i So- 
kolnikow (Krasin lada dzień ma tutaj zje- 
chać) zasiadają wszyscy razem w asyście 
sekretarzy po kolei w każdej z tych podko- 
misji. 

Rzecz prosta, że z tych wszystkich pod- 
komisji jedna przedewszystkiem cieszy się 
łaskawemi względami delegacji sowieckiej. 
Mowa tu oczywiście o podkomisji kredyto- 
wej. Podkomisje własności i długów, po 
pierwsze bardzo brzydko się nazywają, po 
wtóre przypominają bolszewikom rzeczy 
zgoła nieprzyjemne. To też nie czynią oni 
z tego żadnej tajemnicy, że bardzo by so- 
bie życzyli, aby dwie ostatnie podkomisje 
zbierały sie jaknairzadziej, a pierwsza jak 
najczęściei. Delegacja sowiecka mówi o- 
twarcie, że chodzi jej jedynie o kredytv, o 
nich tylko pragnie mówić wyczerpująco, o 
pozostałych zaś kwestjach dyskutować be- 
dą tylko o tyle, o ile okaże się to niezbęd» 
nem dlą kontynuowania rozmów o tej kwe- 
stji dla ni:h najważniejszej, t. j. o kredy- 
tach. Że ten punkt widzeni4 nie jest punk- 
tem widzenia komisji rosyjskiei, rzecz to o- 
czywista. W komisji tej zasiadają wierzy- 
ciele Rosji, którym zależy jedynie na odzv- 
skaniu utraconych majątków a którzy kwe- 
stią kredytów i odbudową Rosji interesują 
się o tvle tylko. o ile wiąże się ona z resty- 
tucją ich skontiskowanego mienia. Mamy 
więc tu do czynienia z dwiema odmiennemi 
perspektywami. Jedni chcą nowvch pożv+ 
czek. drudzy chcą spłaty dawnych długów. 
Dylemat trudny do rozwiązania. 
„. Zdawałoby się, że wobec takiej sytua- 
| cii niema inneśc wyjścia jak zerwanie A 
jednak nie wygląda na to, by konferencja 
| haska podażała szybkim krokiem ku swemu 
| końcowi. Przeciwnie, zanosi się nawet na 
obrady dość długotrwałe. Bo też nikomu 
nie spieszno z wykazaniem bezowocności 
prac konferencji. Bolszewicy przyjechali po 
pieniądze, Wracać do Moskwy z pustą sa- 
iewką, rzecz to arcynieprzyjemna, która 
reputację dyplomatyczną Litwinowa nara- 
"zić może na szwank nie bylejaki. Państwa 


| Zblizka i zdaleka. | 


ZŁOTE MYŚLI. 


„Zachód sornas się powołaniu 
swemu — mówi najłagodniejszy z mędrców 
Wschodu Rbindranath Tagore. Zachód 

| przekleń był dla narodów, z któremi 


a redakcja nie odpo wia ia. Tal. Redaxcji i73- 


Numer pojedyńczy #0 mk, 


Kasa czynna 0d il do 2. 
POETA AREZZO IIAP EŃ EO RSE 


Komitety dzielnicowe w 
przedstawiciele Związ= 
awski Gkręgowy Kom. Rob. P. P. S. "3 


Ceny ogłoszsń! 
w tekścia (przed kron} Mk. 120 
Nekralori 65 
zwyczajne 38 
drobne za jeden wyrw „ 35 
Ceny ogłoszeń należy roziunisg 
za wiersz wysokośc L mili natę 
Ogłoszenia w NeMe niedziel. o 25% irot 
Fantazyjne I labele (bilanse) 595 „» 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Alm By. 
nistracji o 13 drożej. ra 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd» 
wiadomienia., ; 


a terminowy druk ogtoszsń administracja 
nie odpowiada. 
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Rachuaxi płataa w środy, 


W poniedziałek dn. 10 b. m. o godz. 7 
nferencja międzydzielni= 


KA 
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europejskie i neutralne przyjezbay po od- 
biór swoich majątków. Wracać z Pe 
rękoma nie wyczerpawszy wszyskici xd- 
ków wiodacych do celu, rzecz to równie nie- 
miła„zwłaszcza że tam, w domu potężne pare © 
tje robotnicze domagają się gwałtownie na- © 
wiązania stosunków z Rosją i uznanie rzą- — 
du sowieckiego. Svtuacja dość parodoksal- 
nal Jej to zawdzięczamy, że konferencja Ę 
trwa, żadna ze stron bowiem nie może wziąć 
na siebie odium zerwania. zi 
Na posiedzeniu komisji kredytowej 
dnia 30 czerwca Litwinow przedłożył 
branym przedstawicielom Europy sowiec 
program odbudowy Rosji. Na realizację t 
go programu Rosji potrzebne są kredyty w 
sumie 3.224.000.000 rubli złotych, czyłi 
dwadzieścia kilka miljardów tranków. [In 
ponująca ta kwota pokryć ma wydatki tyl- 
ko w przeciągu lat trzech, poczem nowe — 
fundusze będą potrzebne. Szczegółowy ro: 
kład jest następujący: reorganizacje | 
żelaznych i wodnych, 1050 miljonów rb. zł; 
reorganizacja przemysłu — 750 miljonów 
rb. zł, rolnictwa — 924 miljonów rb. zł, - 
handlu i bankowości 500 miljonów. Litwi- 
now zaznaczył jednocześnie, że kosztorys 
ten nie obejmuje wvdatków na reorgani 
cię sieci telegraficznej i telefonicznej, £ 
spodarstwa miejskiego i t. d. 
Delegacje nierosyjskie wysłuchały bar- 
dzo poważnie tego exposé i nawet poprosi- — 
ły Litwinowa o przedstawienie go na piś- © 
mie. Komisja więc weżmie pod. rozwagę” 
program, ale czy państwa w komisji p 
zentowane dadzą kapitały na jego Ba do 
cję? Trudno przypuszczać, by się tak j 
ło stać. W każdym razie mamy 
bą ciekawą bardzo dyskusję, w której ob 
dwie strony będą musiały zająć wyra 
pozycję. i 
W stosunku do tych zagadnień, ja 
zajmuje stanowisko nasza delegacja gA 
ska pieniędzy Rosji nie pożyczy. bo ich 
ma nie ma. Nie znaczy to jednak, by mia 
ła ona zgłosić swoje disinteressement MSZ 
sprawie, która ją tak blisko obchodzi. De 
o ea za wiem. zi 05-24] 
wać rolę pośredniczącą i rolę intormator- 
ską. Lepiej, niż ktokolwiek, zna Polska Ro- ES 
sję, więcei niż ktekolwiek jest ona zainte- x 
resowana w ustaleniu stosunków pokojo- 


SE: 


mieimy nadziej 
Hadze. ic 
A. B. 
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ciem pióra, jza zgodą mocarstw europej- 
_ skich, ogłosił siebie samowładnym panem 
= oj a w celu udostępnienia tych kra- 
; m% działaniu cywilizacji zachodniej. A cy- 
_ wilizację tę rozumiał jako wywłaszczenie 
_ całej dwudziestomiljonowej tubylczej lud- 
_ mości z ziem ich przodków i jako przywłasz- 
_ czenie “owych ziem sobie, w charakterże 
' prywatnej własności. Opierających się te- 
mu murzynów. a arczej nie rozumiejących 
_ dekretu czy dekretów królewskich, ogłoszo- 
Ą złodziei czy zbrodniarzy, przemienio- 
_ no w niewolników i terorem, dochodzącym 
__ do najpotworniejszych, w wynikach historji 
_ używanych okrucieństw. zmuszano ich do 
pracy, która równała się śmierci. A działo 
ę to zgórą lat dwadzieścia, aż do śmierci 
króla, przy aprobacie katolickiej większości 
_ sejmu belgijskiego!! Czyż mamy się dzi- 
_ wić czy gorszyć, gdy wychowaniec prastarej 
indyjskiej kultury nazywa Zachód  „prze- 
eństwem ludzkości“ i przepowiada dzień 
du i zemsty! 

= ak pisze profesor Marjan Zdziechow- 
ski, i niema socjalisty, któryby tych słów 
nie podpisał, Jaka szkoda, że ten katolic- 
i profesor, jest tak odosobniony we włas- 
nym obozie. Za życia owego plugawego 
d-rekina kapitalizmu w Sardenapalu lu- 
eżności i rozpusty, Leopolda belgijskiego, 
lko socialiści belgijscy protestowali prze- 
_ ciwko wyprawom kolonjalnym, przeciwko 
 przywłaszczeniu sobie Konga, zeciwko 
wyzyskowi i okrucieństwom bandytów i o- 
 prawców, gwanych urzędnikami kolonjal- 
mi wolnei i katolickjei Belgji. Były to 
y, kiady Belśją bez przerwy rządziła 
szość katolicka.  Vanderweide jeździł 
Afryki, opisywał niedołę ludności tu- 
lczej, jej krzywdy i nedzę. Jego oskar- 
ja budziły tylko politowanie możno- 
adców kapitału. Działałność socjalistów 
owali katoliccy ministrowie, katoliccy 
mikarze jako anty - patriotyczną! 
eż to był podówczas kardynał Mercier 
1 jego olbrzymia hierarchja duchowieństwa, 
 asnieprzeliczone zakony działające w imie- 
_ miu ludu belgijskiego w puszczy afrykań- 
skiej? Nie było nikogo. 

| „Dziś pisarz angielski przypomina co się 
działo i ten sam pisarz angielski pię- 
wał nieraz już działalność protestanc- 
- purętańskieq Anglji w  kolonjach 
anvch po świecie całym, żywią- 
potem swoim i krwią metropolię spo- 


Mię i jaa 

ło jest czytać słowa pobożnego pro- 
a wileńskiego, szczerego i uczciwego 
ika, który na kresowym gruncie litew- 
m — podnosi w górę szlachetny sztan- 
humanizmu. 
I cytała ta zapcżyczona jest z prawo- 
wiernej książki profesorów krakowskich, 
wydanej z inicjatywy prezesa Akademii 
FK akowskiej pod tytułem: „O naprawę 
zypospolitej”, 
iedy będzie chodziło o nadużycia u- 
ików na kresach, o nadużycia wobec 
dności aizpolskiej, o stosowanie ustawy o 
nie mniejszości narodowych — miejmy 
ieję, że pan Zdziechowski potrafi być 
im D. Morelem! 
Henryk Bezmaski. 


modia robotan. 


W powiecie rawskim w majątku Konopnicu ad- 

ratorem jest p. Sylwester Sokołowski, przy- 
Chrześcijańskiego Zw. Zaw, Rob. Roln., któ- 
go prawą ręką był p. Wyganowski, leśniczy. 

A oto, w, jaki sposób zachował się p. Wyga- 
: W dn. 28 czerwca, czterech robotników z 
a Rawy: Szczepan Czupnik, Stan. Czupnik, 
£ Dobosz i Jan Świetlik udało się do lasu są- 
_ siednich gospodarzy we wsi Konopicy po drzewo na 
opał, z którego prawie cała biedna ludność miejsco- 
wa korzysta od dłuższego czasu, . 
5, Pan Wyganowski, objeżdźając las dworski, któ- 
sąsiaduje z lasem włościańskim, spotkał wyżej 
mnianych robotników i wypłoszył ich z lasu, 
erając im sznurki, któremi przewiązywali ga- 
opałowe, chociaż drzewo nie należało do nie- 
\le to nie wystarczyło panu Wyganowskiemu. 
pieszył on do folwarku Juljanów, siedziby p. So- 
ego, osiodłał, konia i wraz z drugim boha- 
n, rządcą Kąckim, popędzili na koniach z psa- 
za robotnikami. Gdy już dopędzili robotników, 
| Wyganowski zaczął ich szczuć psami i bić po 
owach w nieludzki sposób. Gdy jeden z robotni- 
, Jan Świetlik, opędzał się gałęzią przed psami, 
Wyganowski wypalił z rewolweru w piersi Ja- 
wi Świetlikowi, który padł trupem na miejscu, a 
ugiemu robotnikowi prżestrzelił rękaw ubrania. 
|. „>W tak dziki i łajdacki sposób postępują ludzie, 
_ mianujący się „obrońcami” robotników z pod znaku 
„Bój i Ojczyzna”. P, Wyganowski jest członkiem 
z6cijańskiego Zw, Rob. Rol. 
Został on wprawdzie aresztowany, ciekąwi je- 
śmy jednak, jakie stanowisko względem niego 
mie prokuratorja, bo w Rawie zaczynają krążyć 
A głoski, że, zdaniem władz miejscowych, pan Wy- i 
= ganowski nie powinien być ukarany, gdyż jest bar- 
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ROBOTNIK”, poniedziałek, 10 lipca 1922 r. 


dzo „nerwowy”; zresztą, chodzi tu tylko o jakiegoś 
robotnika, którymi, zdaniem innych dygnitarzy, nie 
warto sobie głowy zawracać. 

Puławski. 
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Kronika polityczna 
Likwidacja konsulatu w Opolu. 


Generalny konsulat polski w Opolu z dniem 
9 b. m, t.j. z chwilą ukończenia władzy komisji 
międzysojuszniczej na G. Śląsku, został zlikwido- 
wany. 
Prez. Calonder w Warszawie. 


Prezydent Komisji Mieszanej dr. Calonder wy- 


z p. Calonderem wyjechali polscy członkowie ko- 

misji mieszanej, adwokat Wolny i inż. Grabianow- 

ski, oraz niemieccy dr. Lukaschek i von Moltke, 
Komisja sejmowa w Wilnie. © 


Wczoraj przybyła tu komisja sejmowa. Na 
przewodniczącego wybrano p. Wysockiego, W po- 
łudnie komisja wysłuchała delegata rządu polskiego 
oraz prókuratora Hołownię. O godz. 17 komisja za- 
jęła się zbadaniem dokumentów urzędowych na- 
znaczywszy na godz. 20 przesłuchanie świadków, 
zgłaszających się z miasta. Dziś dalszy ciąg prac 
komisji 

ta 

— Sekretarjat Ligi Narodów otrzymał do zare- 

jestrowania i ogłoszenia trzy układy niemiecko-pol- 


jechał wczoraj wieczorem do Warszawy. Wraz z | skie, dotyczące G. Śląska. 


TELEGR 


Konferencja haska. 


Haga, 9 lipca. — (P. A. T.). Komuni- 
kat urzędowy z posiedzenia wspólnego I-ej 
podkomisji do spraw własności prywatnej 
podaje, że Litwinow udzielił wyjaśnień co 
do przyznania majątków w Rosji kapitali- 
stom prywatnym. Przyznanie to może być 
uskutecznione w formie towarzystw miesza- 
nych, zorganizowanych jako przedsiębior- 
stwa wspólne przez rząd sowietów z udzia- 
łem kapitałów zagranicznych, które będą 
uczestniczyły zarówno w zyskach, jak i w 
stratach. Rząd rosyjski gwarantuje, iż ma- 
jątki te nie ulegną nacjonalizacji, konfiska- 
cie ani rekwizycji. 3 

Rząd rosyjski nie wymaga od właści- 
ciela koncesji angażowania robotników w 
syndykatach. Rząd rosyjski czyni zależnem 
zawarcie umowy zbiorowej. między przed- 
siębiorcami a pracownikami od porozumie- 
nią przedsiębiorców z odpowiednim syndy- 
katem. Przedsiębiorca w myśl kontraktu 
może być zobowiązany do użycia w pew- 
nym procencie rąk roboczych rosyjskich. 
Nieporozumienia będą rozstrzygane polu- 

e. 

Następnie Litwinow odczytał listę ma- 
jątków i przedsiębiorstw, mogących być ob- 
jektem koncesji. Lista ta karę ka innemi 
wymienia tereny naftowe: W sprawie kre- 
dytów zwrócono Rosjanom uwagę, że pod- 
komisja kredytowa nie może udzielić przed- 
stawicielom rosyjskim odpowiedzi dotąd, 
dokąd nie będzie obziiajmiona z sytuacją ©- 
gólną w Rosji oraz powiadomiona o warun- 
kach, na których kredyty będą zużytkowa- 
ne. W odpowiedzi Krasin odczytał rodzaj 
noty, pozostającej w związku z deklaracją 
przewodniczącego na jednej z poprzednich 
posiedzeń podkomisji Według brzmienia 
deklaracji miał Krasin oświadczyć, iż 90% 
majątków w Rosji może być restytuowane, 
10%: zaś zapłacone w gotówce. 

Najwidoczniei — oświadczył Krasin — 
zaszło nieporozumienie, bowiem nic podo- 


| uczestniczyłby ‘ kapitał 


D 


prywatnych z Lloyd George'm oraz innymi 
delegatami angielskimi w Genui mówca o- 
świadczył, że jego osobistem zdaniem, śdy- 
by przyjęto propozycję rządu sowietów w 
sprawie uregulowania kwestji przedsię- 
biorstw przemysłowych prywatnych w dro- 
dze umów dobrowolnych między rządem 
sowietów a dawnymi właścicielami, —wów- 
czas większość przedsiębiorców prywatnych 
mogłaby otrzymać udział w ich dawnych 
przedsiebiorstwach. Mogłoby to nastąpić w 
takiej lub innej formie, czyli bądź w formie 
uczestniczenia w przedsiębiorstwach pół- 
państwowych i półkapitalistycznych, bądź 
w formie koncesji, czy też dzierżaw. Wów- 
czas kwestja kompensaty pozostałaby o- 
twartą jedynie dla nieznacznej liczby po- 
przednich właścicieli. i 


3 $ 
Zśromadzznie postanowiło prowadzńć 


dalej w poniedziałek rozprawy nad kwestją 
kompensat. 


POSIEDZENIE KOMISJI NIEROSYJ- 
SKIEJ. 


Paryż, 9 lipca. (PAT). Włoski minister 
spraw zagranicznych Schanzer złożył dziś 
przed południem w towarzystwie ambasa- 
dora włoskiego hr. Sforzy, wizytę prezy- 
dentowi ministrów Poincaremu. Konferen- 
cja miała charakter b. serdeczny i trwała 
dwie godziny. 

JAKICH KONCESJI CHCĄ UDZIELIĆ 
Í SOWIETY. 


Haga, 8 lipca. (PAT). Według komu- 
nikatu rosyjskiego, dotyczącego koncesji, 
byłyby utworzone w Rosji T-wa, w 
zagraniczny i $0- 
wiecki, Koncesje byłyby udzielane między 
innemi w dziedzinie nafty, cukru, i kopalń. 
Komunikat przewiduje potrzebę olbrzymich 
kapitałów dla rolnictwa. 


SNES EAEN A E E EREN ZEE DE NAGRODA EE DĘTE OPO 


Na Górnym Sląsku. 


O ZAPRZESTANIE GWAŁTÓW. 


Katowice, 9 lipca, — (P. A. T.). Komi- 
sja mieszana dla G. Śląska podaje do wia- 
domości. Na skutek jednomyślnej uchwały 
komisji mieszanej pręzydent komisji dr. Ca- 
londer zaprosił przedstawicieli najwyższej 
władzy administracyjnej obydwu części G. 
Śląska na konferencję, która dziś po połu- 
dniu odbyła się w Katowicach. Celem Kon- 
ferencji było zwalczanie teroru i śwałtów, 
skierowanych w obydwu częściach G. Ślą- 
ska przeciwko mniejszościom narodowym. 
W konferencji brali udział między in.: p. 
wojewoda Rymer, oraz prezes delegacji w 
Opolu p. Braweiler. 

Przedstawiciele obu państw zgodnie 
potępili teror narodowościowy i wyrazili 
przekonanie, że należy użyć wszelkich 
środków i całej energji, ażeby położyć kres 
podobnym objawom. Obie strony zgodziły 
się na to, że należy umożliwić wygnańcom 
powrót do siedzib. W tym celu utworzoną 
będzie komisja, która zajmie się ułatwie- 
niem powrotu.. Rozbrojenie ludności musi 
być przeprowadzone w obu częściach G, 
Śląska z całą energją i zastosowaniem naj- 


tamet w Niemczech. . 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU NIEPO- 
ŻĄDANE. 


Wiedeń. 9 lipca. — (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina, że rząd u- 
siluje doprowadzić do kompromisu między 
stronnictwami celem uniknięcia rozwiąza- 
nia reichstagu, co ze względu na wewnętrz- 
ną sytuację polityczną. byłoby: w obecnej 
chwili niepożądane. Jak wiadomo, rząd 


ostrzejszych środków. W końcu obie stro- 
ny dały wvraz wdzięczności dla prezyden- 
ta komisji mieszanej za zwołanie konferen- 
cji, tak w obecnych warunkach koniecznej. 


ODEZWA WOJ. RYMERA. 


Katowice, 9 lipca. — (P. A. T.). Pan 
wojewoda Rymer wydał następującą odez- 
wę: Rząd Polski przejął władzę w przy- 
znanej mu części G. Śląska i zdecydowany 
jest zaprowadzić w najkrótszym czasie spo- 


| kój i porządek oraz pokojowe współżycie 


narodowości G. Śląsk zamieszkujących. W 
tym celu Rząd zastosuje wszelkie środki i 
całą władzę, jaką na mocy obowiązujących 
ustaw posiada. Rząd będzie zwalczał bez- 
względnie gwałty i teror. skierowany prze- 
ciwko mniejszości niemieckiej. Niech każ- 
dy pamięta o tem. że gwałty takie powodu- 
ją ciężkie skutki dla rodaków naszych po 
stronie niemieckiej, Rząd uważa za naj- 
ważniejszy swój obowiązek umożliwić wy- 
śnańcom powrót. Taką samą odezwę ogło- 
sił rząd niemiecki w niemieckiej części G. 
Śląska. Oba rządy porozumiały się co do 


środków, jakie należy zastosować, 
p 


/ 


tak ważnej chwili rozwiązanie parlamentu 
Łyłoby podkopaniem autorytetu rządu. So- 
cial-demokraci wobec projektu kompromi- 
su zajmują stanowisko odmowne, żądając 
rozszerzenia koalicji rządowej w kie 
lewicowym. 


LUDENDORFF MORDERCĄ. 
Wiedeń, 9 lipca, (PAT). „Neue Freie 


niemiecki rozpoczął rokowania w komisji ;, Presse" donosi z Berlina, że wyszły tam na 


cdszkodowań celem uzyskania moratorjum. 
Rokowania te mają nasiępnie być rozsze- 
rzone w kierunku uzyskania pożyczki, 


W | ventlowa, b. r 


jaw sensacyjne szczegóły obciążające po- 


| ważnie generała Ludendorffa, hrabiego Re- 


edaktora „Deutsche Ta$eszei- 


bnego nie powiedziałem, jak to można 
stwierdzić w prolokułach konterencji ge- 
nueńskiej. Możliwe, iż w czasie rozmów 
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tung" i posła Walla, wydawcę „Deutsches 
Abendblatt‘. Mianowicie z listów, znalezio- 
nych u aresztowanego studenta Giirtlera, 
uczestnika zamachu na Rathenaua i 

że Ludendorff i Reventlow byli w stałym 
kontakcie z kapitanem Erhardtem, ściga- 
nym przez władze za udział w zamachu 1 
appa. Następnie listy wykazują, że mię- ( 
narodowcami niemieckimi a skrajnymi _ 
monarchistami rosyjskimi istniał ścisły 
związek, a nadto, że Erhardt szukał poro 
zumienia z sowietami, Że Ludendorff by 
wmieszany w zamach Kappa nie jest pożą 
dane. gdyż mogłoby to skompromitować Lu 
dendorffa. 


UJĘCIE UCZESTNIKÓW ZAMACHU 
` NA RATHENAU'A. j 


Praga, 9 lipca. — (P. A. T.). „Prager $ 
Tageblatt’ donosi z Madrytu: W- porcie 
Vigo uwięziono na pokładzie parowca nie- 
mieckiego „Alicante ' dwu mężczyzn, podej- 
rzanych o zamordowanie Rąthenaua. Męż- 
czyźni ci ukrywali się Mał czas podróży - 
w składa:h węgla pod pokładem. Okazało - 
sie że są oni członkami organizacji „„Kon- 
sul". Obaj aresztowani zostali najbliższym 
statkiem odesłani do Niemiec. Władze bi- 
szpańskie zachowują milczenie w sprawie 
obu uwięzionych, 


NOWE PROPOZYCJE NIEMIEC, 


Paryż, 8 lipca. (PAT). (Havas). We- 
dług informacji z kół międzysojuszniczych, 
rząd niemiecki z okazji zapłaty d. 15 lute- 
go dalszej raty odszkodowawczej zamierza 
podobno znów poruszyć kwestję odszkodo- 
wań. Niemcy mają się zobowiązać do 'za- 
płacenia do końca roku stosownie do planu 
płatniczego po 50 miljonów marek złotych 
w mies, lipcu, sierpniu, wrześniu i paździer= 
niku, zaś po 60 miljonów marek w złocie w 
listopadzie i grudniu, razem 720 miljonów: 

„w złocie. Niemcy mają postawić żąda- 
nie, ażeby ich zwolniono od pr ających * 
na r. 1923 — i 24 spłat w gotówce i zobo- ` 
wiązać się w tych dwóch latach tylko do 
świadczeń w naturze, które, jak wiadomo, 
na r. 1922 wyznaczone zostały w wysokoś- 
ci 1450 miljonów mk. w złocie, z czego 950 
miljonów przypadłoby Francji. 


Proces ESOFÓW. 


DWA LISTY MAKSYMA GORKIEGO. 


Paryż. 9 lipca. — (P. A. T). „Petit 
Journal” zamieszcza następujący list, wy- 
stosowany przez Maksyma Gorkiego da 
Anatcla France'a: 


Szanowny Panie! Proces przeciwko 
socjalistom - rewolucjonistom rosyjskim na- 
brał charakteru publicznego  przygotowy= 
wania do mordu ludzi, którzy szczerze słu= 
żyli sprawie wyzwolenia narodu rosyjskie- 
go. Ośmielam się zwrócić się do Pana z 
prośbą, byś zechciał jeszcze raz zabrać głos 
w tej sprawie wobec rządu sowieckiego, by 
go przekonać o niemożliwości popełnienia 
podobnej zbrodni. Być może, iż powaga 
Pańskiego słowa ocali życie sojalistów. Przy 
niniejszem załączam kopję listu, który wy- 
słałem jednocześnie do jednego z przedsta- 
wicieli rządu sowieckiego. Serdeczne po- 
zdrowienia (—) Maksym Gorkij. 


List, wystosowany przez Gorkiego do 
komisarza ludowego Rykowa, ma treść na- 


stępującą: 


Aleksieju Twanowiczu! Jeżeli -proces 
socjalistów - rewolucjonistów zakończy się 
morderstwem, to będzie to morderstwo z 
premedytacją morderstwo ohydne. Proszę 
Pana o zakomunikowanie mego zdania w 
tej sprawie Trockiemu i innym. Mam na- 
zieje, że zdanie moje nie wywoła Pańskie- 
go zdziwienia, bowiem, jak Panu wiadomo, 
podcbas trwania rewolucji tysiące razy 
wskazywałem rządowi sowieckżemu, do ja- 
kiego stopnia byłob ybezsensownem, a na- 
wet zbrodniczem, tępienie sił intelektual- 
nych w kraju naszym, w kraju analfabetów, 

bawionym kultury; Dziś jestem prze- 

onany, że gdvby socjal - rewolucjoniści 
byli zamcrdowani, zbrodnia ta pociągnęłaby 
za soba blokadę moralną Rosji przez socja- 
listów Europy. (—) Maksym Gorkij. 


s 


s 


Rea Ligi Narodów. 


arys, w lipca, — (P. A. T.). „Petit 

Journal" donosi, że Rada Lisi Narodów _ 
zbierze się dnia 19 b. m. w Londynie na 19 
sesję której porządek dzienny obejmuje 
między innemi sprawe mniejszości narodo= 
wych w Polsce, na Wegrzech i na G, śłą- 
sku sprawę nowej granicy miedzy Austrją 
i Węgśraai oraz utworzenia międzyn 

wego trybunalu 


>. 


Č delegacją angielska odrzuca na mocy p. 


SMG GG AOC MAG na u. ad 


D d 


© 
Nr. 165 


O O OOO 0 W ER O 


Shaner w Paii 


, Haga, 9 lipca. (PAT). Wczoraj odbyło 
*'£ ponowne posiedzenie komisji nierosyj- 
skiej. W czasie tego posiedzenia zakomuni- 
<ował delegat angieski Lloyd Greame, że 

6 

"Kiadu, podpisanego przez delegatów Bel- 
BJ, Angi Francji, Wioch i dami w dniu 
maja propozycję delegatów rosyjskich 

0 do rozpoczęcia rokowań w sprawie za- 


farcią układu odrębnego. 


strajk klar W [Myte 


Berlin, 9 lipca, (PAT). (Wolff). We- 
iług wiadomości z Nowego Jorku, z powo- 
du strajku robotników kolejowych zdarzyły 
się wypadki zakłócenia spokoju. W Clinton 
dllincis) doszło do poważnych starć po- 
między wracającymi do pracy. i eskortują- 
są policją, a strajkującymi. Zarząd kolei 
domaga się przeszkodzenia strajkującym w 
niedopuszczaniu do pracy. Dwie kompanje 
piechoty otrzymały rozkaz odmarszu do 
tlinton, Podczas starć jednego robotnika 
zabito, jednego raniono. 
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imwa napay hand sowieckih. 
i Wilno, 9 lipca. — (A. W.). Prasa wi- 
eńska zamieszcza wiadomości o nowym 
Napadzie oddziału bolszewickiego w dn. 29 
Czerwca. Oddział bolszewicki w sile kilku- 
Ziesięciu ludzi, uzbrojonych w karabiny i 
anaty ręczne aapadł chutor Drozdowice, 
ożony na wschód od stacji Ziabki, leżą- 
tej nad samą granicą bolszewicką. Bolsze- 
Wicy, ostrzelani przez placówkę polską, nie 
%dążyli dokonać rabunku i zmuszeni byli 
' «ofnąć się poza granicę. Banda ta, według 
pogłosek, należy do armji gen. Szubina. 
nna banda bolszewicka w liczbie 5 ludzi w 
kilka dni później przedostała się przez gra- 
nicę w okolicy jeziora Szo i przystąpiła do 
rabunku podróżnych. ŻZaalarmowane po- 
sterunki graniczne wszczęły pośoń, w któ- 
Tej rezultacie jeden z napasników został 


schwytany, 


. 4 1 . .. 
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Stara ma Dita nie 
Charków, 9 lipca, — (P. A. T.). Po- 
wrócił edo Charkowa z objazdu po całej 
E inie przewodn. Wucika ukraińskiego 
Petrowskij. Natychmiast po jego powrocie 
odbyło się posiedzenie plenarne Wucika 
łącznie z członkami sownarkomu. Sprawo- 
zdanie Petrowskiego wskazuje na bardzo 
ciężkie ożenie gospodarcze Ukrainy oraz 
groźny stan epidemji cholery i głodu. Na 
posiedzeniu tem przyjęto również ustawę 
wprowadzającą „znowu izbę adwokacką i 
zatwierdzającą instancję prokuratorów jak 

wniej. 


A na 


Walmci lamie. 


— Z Dublina donoszą oficjalnie, że wojska re- 
£uląrne zdobyły Blousington, silną placówkę po- 
wstańców. Wśród jeńców znajduje się były przy- 
Wódca sinnfeinistów Biland, 

— Powstanie w Brazylji zostało wedle donie- 
sienia z Rio de Janeiro w zupełności stłumione, 
Rząd jest panem sytuacji. 

— Rząd japoński zagroził w nocie do Chin 
wysyłką oddziałów wojsk w razie gdyby rząd chiń- 
ski nie zdołał utrzymać spokoju i ładu na pograni- 
czu Korei, gdzie przed kilkoma dniami podpalony 
został budynek konsulatu japońskiego. 


l obrazów kregowyci 
KOLEJ, KTÓRA NIE MOŻE RUSZYĆ, 


Linja kolejowa z Sarn do Łunińca, biegnąca 
Wzdłuż granicy polskóęrosyjskiej, z powodu działań 
jennych, w wielu miejscach jest uszkodzona. Na- 
Prawa toru i zniszczonych mostów trwała dość dłu- 
£o i do niedawnego czasu linja ta, o dużem znacze- 
Riu gospodarczem i wojskowem częściowo tylko mo- 
gla być wyzyskana. Pociągi szły do stacji węzłowej 
Dąbrowicy. Przed kilku tygodniami dopiero przy- 
Prowadzono resztę linji od Dąbrowicy na północ do 
tego stanu, że mogła być oddana do użytku, 
, Wobec braku, komunikacji kolejowej przedsię- 
iorstwa przemysłowe, położone przy odcinku Dą- 
ica—Łuniniec, głównie tartaki drzewne, znaj- 
dowały się w b. ciężkiej sytuacji Tak np. do tar- 
| taku przy st. Białej trzeba było z Dąbrowy nieraz 
i łódką dowozić żywność, z powodu braku innej ko- 
munikacji. k M 
Należy dodać, że robotnicy w liczbie 200, za- 
ieni w tym tartaku, żywią się tylko tem, co 
co zostanie przywiezione z dalszych okolic, w po- 
iżu bowiem tartaku o żywność b. trudno. Po na- 
Prawieniu mostu między st. Białą a Dąbrowica. któ- 


e nastąpiło już przed kilku miesiącami, poczyniono | zebranie komisji ewidencyjnej, na. które | i 


«ROBOTNIK ”, poniedziałek, 10 lipca 1922 + 


starania © uruchomienie kolei do Białej, choćby ru- 
chu towarowego dla zaopatrzenia okolicy w żyw- 
ność, tartaka w niezbędne maszyny i materjały i 
dla wywiezienia wyprodukowanego drzewa. 

Wreszcie na 1 czerwca zapowiedziano tak u- 
praśnione otwarcie ruchu na tym odcinku, urucho- 
mienie urządzeń stacyjnych i t, d. Istotnie do Bia- 
łej przyjachał p. zawiadowca, ale poza tem nic 
uczyniono, Ruch towarowy nie mógł być podjęty, bo 
p. zawiadowca nie mial. pieczątki, która jeszcze 
nie nadeszła z Kowla. Wkrótce stację w Białej zli- 
kwidowano po kilkudniowym pobycie p. zawiadow- 
cy. Ruch osobowy jest na tej linji, utrzymywany, 
ale towarowego ruchu niema! i 

Pozostawione w sytuacji bez wyjścia zakłady 
przemysłowe szukają wyjścia, Zwracają się do róż- 
nych władz, ale natrafiają np. na takie przeszkody, 
że st, Łuniniec należy obecnie do dyrekcji radom- 
skiej (1?) i ma przejść wkrótce do dyrekcji wileń- 
skiej. Stąd spór kompetencyjny i niema z kim mó- 
wić o tem. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, cała ta afera jest 
dziełem naczelnika stacji w Dąbrowicy, która to 
stacja z powodu takiego zamieszania zyskuje na 
wadze, a jej p, zawiadowca, moskał, też nie robi 
złych interesów, i 

Niemożność uruchomienia ruchu towarowego na 
gotowej linji kolejowej jest charakterystycznym 
dowodem nierządu na kresach, gdzie władzy niema 
i gdzie każdy urzędnik jest władzą najwyższą, sa- 
botują wykonanie poleceń i decyzji z góry, 


W sprawie zaliczenia kolejarzom służy 
Wj kowe. 


INTERPELACJA 


posa Jana Durczaka i tow. do P Min. Kol. 
Żel. w sprawie zaliczenia kolejarzom czasu 
służby wojskowej do wysługi służbowej 


Otrzymujemy mnóstwo skarg na to, że 
Dyrekcja Krakowska nie chce zaliczyć 
swym pracownikom czasu służby wojsko- 
wej do wysługi lat. Kolejarzom tym nie 
zalicza się służby przed wstąpieniem do 
wojska, ani też samego czasu służby woj- 
skowej, lecz po zdemobilizowaniu — przyj- 
muje się ich jako nowowstępujących, po- 
zbawiając ich w ten sposób wszelkich do- 
datków, do zasadniczych płac, a ostatnio 
60% dodatku. 

Jest to krzycząca niesprawiedliwość, a 
przytem bezprawie, gdyż odnośne okólniki 
reśulowały tę sprawę. Przytem podczas in- 
wazji bolszewickiej wezwania do społeczeń- 
stwa i obowiązek obywatelski odrywały lu- 
dzi od ich zajęć. Zachęcano do wstępowa- 
nia do wojska obiecując chętnym złote gó- 
ry po demobilizacji, Tymczasem właśnie 
tych obrońców Ojczyzny najbardziej się 
krzywdzi używając zwykłych sztuczek i 
lormalistyki, aby im nie wypłacać należ- 
nych im pełnych poborów. 

Nie wymieniamy nazwisk, ` ponieważ 
Dyrekcja krakowska posiada stosy odnoś- 
nych rekursów ze strony poszkodowanych 
i na żądanie ministerjum p. prezes dyrekcji 
będzie musiał te podanie wynieść na świa- 
tło dzienne. 

Z tych względów podpisani zapytują, 
czy Pan Minister zechce zająć się losem 
krzywdzonych pracowników Dyrekcji kra- 
kowskiej i nakazać Dyrekcji zaprzestania 
szykan w stosunku do pracowników, zwła- 
szcza tych, którzy spełnili swój obowiązek 
wobec kraju? 


Warszawa, dnia 7 lipca 1922 r. 


Ruch robolniczy. 
L iyi: wati. 


C. K. W. 

„ _ W środę, dn. 12 lipca, o godz. 5-ej po 
poł. w lokalu. Związku Pol. Posłów Socja- 
listycznych, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie. 
PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY. 

Warszawska konferencja mi iel- 
nieowa w dniu 4 lipca r. b. uchwaliła nato- 
żyć na stkich zamieszkałych w War- 
szawie i należących do Warszawskiej orga- 
auzacji Towarzyszy P. P. S. ra 
wybory do Sejmu w wysokości 1000 mk. 


Podatek ma być wpłacony w przeciągu mie- 
siąca lipca. Wpłacać do poszczególnych 


dzielnie za pokwiitowamiem na specjalnym 
bloku z pieczątku: „Na warszawski 
dusz wyborczy P. P. S.*. Odcinek bloku 
wkleić do książeczki partyjnej. 
Wzywimy wszystkich towarzyszy do 
jaknajeneryiczniejszego wykonania powyż- 
szej uchwały. 

W. Okr. Kom. Rob. P. P. S. 
Dzielnica Jerozolimska, We wtorek, d, 11 b, m. 
og. 7 w lokalu dzieluicy, Ch!odna 41, odbędzie się 


« 


(wynoszą 85 proc.), budewniczowie zdecydowali: się 

dać tytko 30 proc., pertraktacje zerwano i delegaci 

oświiadcząli gotowość do walki, í 
' 


są o przybycie wszyscy zaproszeni, oraz chętni do | oddalonego o 18 mil ang, od miejsca, w którem za- _ 


pracy towarzysze. 

Wycieczka do Pyr, organizowana przez du dz 
Jerozolimską i Mokotowską, odbędzie się w nie- 
dzielę, d. 16 b. m, Odjazd kolejką Grójecką o godz, 
8 rano, Bilety nabywać można w. lokalach dziednie 
Mokotowskiej, Bagatela 12a, i Jerozolimskiej, Chło 
dua 41, 


Dzielnica Praska, W poniedziałek, d. 10 b, m. 
o godz, 7 wiecz w lokalu dziełuicy, Brukowa 29, 
odbędzie Się zebranie mężów zaufania P, P, S, z 
fabryki, na które winni są przybyć wszyscy mężo+ 
wie zaufania z fabryk Praskichi 
Egzekutywa 0. K, R, W poniedziałek, d, 10 b. 
m, o g. 6 w lokalu O, K, Rọ, Aleje Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy, 
Dzielnica Wela.Czyste, W poniedziałek, d, 10b, 
m. o godz, 7 w lokału dzielnicy, Wolska 44, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielmicy, 
Odwołanie, W poniedziałek, d. 10 b. m, posie. 
dzenia komitetów dz,dz, Powiśle, Praga, Powązki 
i. Tramwajowej mie odbędą się wobec tego, iż œ 
10 b. m. o g, 7 odbędzie się Konferencja Między- 
dzielnicowa, i 
Koło szeweów i kamaszników, We wtorek, d. 
411 b, m. o godz. 7 i pół w lokalu dz, Śródmiejskiej, 
Al, Jerozolimskie 6 m, 4 odbędzie si posiedzenie 
Koła szewców i kamaszmików 
Odwo'anie, We wtorek, d. 11 b. m, posiedzenie 
egzekutywy i Okr, Kom, Rob, P. P, S, nie. odbę- 
dzie się, j 
Koło krawców, We wtorek, d, 11 b. m, o godz, 
7 i pół w lokalu dzielnicy Śródmiej:kiej, Aleje Je- 
rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Koła Kraw. 
ców, - 


A nc 


- Mich zawodowy. 


Wybuch strajku w przemyśle budowlanym w 
Krakowie. Naprzód“ donosi: Stosówaie do wia- 
domości, podanej o grożbięe wybuchu: w lipcu straj- 
ku w przemyśle budowlanym w d, 5 b, m odbyła 
się konieremeja w Izbio budowaiczych w Kralko- 
wie, Konferencja nie dala żadnych rezultatów, al- 
bowiem pewne jednostki z grona budowniczych nie 
chciały się zgodzić ma żądaną podwyżkę 35 proc. 
Tych pazów. nobotmicy zapamiętają sobie, j ko pra- 
codawców, którzy się nigdy z robotnikiem nie liczą, 
Pomimo, że żądania robotników są minimalne, 


Z powodu wybuchu strajku, który jest mieu- 
nikmiony, wszyscy mumrze i cieśle powinni bezwa- 
mnkowo omijać Kraków, aż do odwołania, 


Wyzysk robotników rolnych. 
Jako delegat Zarządu Głównego Zw. Zaw. Rob. 


Roln. zwołałem zebranie w folwarku Białowicze 
(powiat Wołkowyski), należącego do obszarnika 
Bispinga, w cełu zorganizowania wyzyskiwanych 
w tym powiecie strasznie przez obszarników robo- 
tników rolnych. , 

Robotnicy gromadnie, jeden przez drugiego, 
chcieli, ażeby ich zapisać, a kobiety z płaczem 
rzuciły się do mnie ze skargami; ordynarji im nie 
wydano, żywią się pokrzywami i jeszcze jakiemś tam 
zielskiem, Skarżyli się, że brzuchy im popuchły. 
Gdy jeden z robotników prosił rządcę, ażeby mu 
dał trochę żyta, ten „za śmiałość* wsypał mu parę 
kułaków i natychmiast z roboty wydalił, dopiero na 


interwencję moją przyjął go z powrotem. Ordynarję f- 


wydają im taką, że w zbożu znajduje się prawie 
połowa śmiecia, a pensji otrzymywali 1200 mk. 
kwartalnie, 

Następnie wszyscy robotnicy zgodnie opowia- 
dali mi, iż na tydzień przed przybyciem, ksiądz na 
kazaniu parafjalnem mówił, iż będą chodzić po 
wsi agitatorzy socjalistyczni, którzy w Boga nie 
wierzą i zechcą zapisywać robotników, 

„ „Otóż nie zapisujcie się — wołał rozwścieczony 
ksiądz — gdyż są to bezbożnicy, przekupieni przez 
żydów, którzy chcą religję zniweczyć i panom zie- 
mię odebrać, a was do piekła zaprowadzić”. 

Ale ani słowem nie wspomniał ksiądz o tem, 
że robotnicy zielskiem żyją, za biedę i nędzę obie- 
cuje im się.. Królestwo Niebieskie! 

Ten sam ksiądz posiada pokaźny majątek, gdyż 
trzyma 4 ordynarjuszy. Chąc się przekonać, jak ich 
wynagradza, zaszedłem do nich i o zgrozo, czego 
się dowiedziałem, robotnik otrzymuje życie gorsze, 
niż ma świnia u pierwszego lepszego robotnika, a 
jako wynagrodzenie dostaje tylko ubranie, zro- 
bione z jakiegoś worka i uczernione, i nic ponadto, 
A prawda, otrzymuje jeszcze, chodząc co miesiąc 
do spowiedzi, rozgrzeszenie i nadtd zapewnienie 0- 
siągnięcią Królestwa Niebieskiego, 

Oto przykład postępowania naszych ojców z 
pod znaku „Bóg i Ojczyzna”. WST A 


Komanant 


Niezwykłe zjawisko natury. 
Miasteczko odległe o'18 mil widziane jak na dłoni. 


Tłumy zgromadzone na wybrzeżu kąpielowem 
w Cape May (Stany Zjednoczone) miały sposobność 
obserwować w dn. 10 czerwca niezwykłe zjawisko. 
Wśród niezwykłego $orąca i rażących płomieni sło- 
necznych, zdumionej publiczności ukazał się w po- 
wietrzu dokładny obraz miasteczka Lawinston, po- 
łożnego po przeciwnej stronie zatoki Cape May, 


j£ 
38 


129 
bats 


obserwowano widok powietrznego miasteczka, . 


i 


ułosy czytelników 
$ A 

Na kuracji w Druskienikach, SPA 

Urocze uzdrowisko Druskieniki w  którem „A 
przed wojną bywało oko'o 20,000 kumacjuszów iw 
którem funkcjonowała 200 waniem kąpieli sołaniko- 
wych, bonowinowych i gazowych, wskutek wojny 
zrujnowane zostało zupełnie, Obecnie <doprowadzo- 
no do normalnego stanu zaledwie 20 wanien, wsku-- jk 
tek opieszałości zarządu akcjonarjuszów, który dzia- 
łelmością swą objawia niezrozumiałą chęć zupe'ne- 
go zniechęcecia kuracjuszów, chcących ratować | 
zdrowie w tym pięknym zakątku kraju, pos'adają- tg 
cym z natury wszelkie warunki pierwszorzędnego | 
zakładu leczniczego (a przed wojną Druskieniki 
byty posiawione na poziomie europejskiej miejsco- 
wości kuracyjnej), $ MANI 
Zarząd w swoim czasie ogłosił wiadomość w 
„Kurjerze Warszawskim”, iż sezon wogóle nie Z0- k 
stanie otwarty. AB 
Obeuuie po doprowadzeniu do porządku 20 wa. 
mien, zarząd wydał t zw, „Prawidła* dla pregną- | 
cych korzystać z wanien zakładowych i takowe ro. | 
zestał do wszystkich pozostałych will. Między in- 
nemi prawidłami czytamy tam: „każdy pregiący 4 
korzystać z wanien zakładowych, winie się poddać 
badaniu miejscowego suuitarmego lekarza (dr, Sẹ- ` 
dziak, lekarz chorób dziecinnych z Warszawy), Kie- 
dy zgłosiłem się do zarządu kąpielowego, prosząc 
o bilety, zaproponowano mi, żebym opłacił 2.000 
mk., zw które otrzymam bilet do lekerza, który © 
mnie zbada, Na przedstawione przeze mnie świa 
dlectwó miejscowego wojskowego lekarza, który Ue 
dziela] mi porad w przecągu 4-ch tygodni i po- 
świadczył, że jestem zdrów, nie mam żadmej zara- © 
źśliwej choroby, 2 pragnąłtbym przed opuszczeniem 
Druskienik skorzyskć z panu kąpieli, powiedziano 
mi: „Wydaza prawidzal** i już! j ý i 
Zwracam przytem uwagę, że owe 2.000 mk. nie 
wystarczają dla zbadania kuracjusza, Pacjenci diT2y- 
mują z powrotem bilet deny lekarzowi, po przy. 
łożeniu przez niego piecząlki, Lekarz ma nazmaczo- 
ne godziny bademia od — 9 — 11 rano, jeżeli w 
tym czasie pacjent, który przychodzi z biletem, > 
pyta go o temperaturę lub o czas, przez jaki ma 
zmsjdować się w wannie, otrzymuje odpowiedź: 
„Przyjmuję chorych od-3 — 6 po południu,  : 
To meczy, że trzeba przynieść 3 do 5 tys, mk, 

Oto są bolączki, które dają się we zoki 
każdemu ikuracjuszowi. W dodatku muszę z=zna- 


są 
Ñ 
S 


czyć, że zaklad żadnych wogóle reklamacji kuracji. 
szówi nie przyjmuje lo E- 


iS, 2 ud 


Życie roznodar 1333 


Nowy szyb naftowy, Donoszą z Borys'awia, ża. 
ra terenie T-wa Silva Plana w Borysławiu dowier- 
ccno się nowego szybu naftowego. Nad ranem pod- 
czas wiercenia nastąpił wybuch ropy tek silny, ża 
przewód wierlniczy urwał się i zosał wyrzucony W 
górę. W ciągu pierwszej doby mie można było wy- 
irysku ani uchwycić, emi zmierzyć, dopieno po 2-ch 
dobach udao? się szyb opanować i dokład iej obli. 
czyć produkcję, Wynosi ona około 30 wagonów: i 
py dziennie i około 180 metrów kubicznych ma mi- 
natę, ce wynosi około 20 proc. produkcji ropnej å 
25 proc, gazowej calego zagłębia Borysła ŚĆ 


z a 


ia . . . r . . A s 
Waem Riega Robotniczej, 
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70; 

Nr, 23. nz 
NOWOŚĆ! j 
; Czapiński Kazimierz, poseł pa Sejm. — e | 
ied mega vae n e o 
jatu. Str. 48. 16X12, Mk. 200, pe 
Polecamy dzieła własne i w większej ilości nae 


I 


Czapiński K. — Bankructwo bolszewizmu. Str, 
100. 8-ka, Mk. 300. o 
— Czarna ofenzywa. Drogi i cele wojującego — 
klerykalizmu. Str. 48, 8-ka. Mk. 150, as T A 


Czasopisma nadesłane., 


Skamander. Ukazał się Nr. 20-21 „Skam: u 
za maj-czerwiec, w objętości 128 stron druku, No- 
wy zeszyt przynosi na miejscu naczelnem nieznane © 
sceny dramatyczne Stanisława Wyspiańskiego nz 
„Weimar”, stanowiące przedłużenie „Wyzwolenia”, 
Sceny te opatruje w komentarz prof. Tad. Sinko. 
W dziale poezji umieszcza „Skamander* wiersze _ 
K. Husarskiego, J. K. Iłłakowicza, M, G, Karskiego, i 
Z, Karskiego, S. Napieralskiego, M. Pawlikowskiej, 
L. Podhorskiego-Okołowa, F. Przysieckiego, A, Sło- 
nimskiego, K. Wierzyńskiego; w dziale prozy — © 
powiadanie St. Balińskiego p. t. „Tajemnica duetu 
miłosnego”, fragmenty nowych powieści J, Iwasz- 
kiewicza („Hilary, syn buchaltera") i R. Jawor 
skiego („Wesele hrabiego Orgaza”), dalszy ciąg po- | 
wieści J. M. Rytarda „Wniebowstąpienie; w dziale 
krytyki — odpowiedź polemiczną St. Kuszelewskiej j 
na artykuł L. Pawińskiego w sprawie Jacka Londo- 
na; przekład studjum G. K, Chestertona o Kiplingu,- 
pióra W. Horzycy, przegląd literacki i muzyczny, - 
Zeszyt uzupełniają varia. Okładkę rysował W, Bo: 
rowski. 7 e 
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- fonduktorzy tramwajowi 


Bilety go 500 I 


a IQ jednorazowych przejaz- 
dów tramwa ami. 


Posiadacze tych biletów unikają koniecz- 
i płacenia drobn=mi, względnie otrzy- 


sprzedają 


i | K | i 
Kronika. 

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol). 
Temperatura - najwyższa wynosiła wczoraj w 
zawie 260, tajmiższa 180, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
ym: Dość pogodnie, ciepło, sk'onmość do burz, 
7 południowe i poludniowo-zachodnie, 


- Esperanto. Celem poinformowania o stanie obec- 
ym ruchu esperanckiego i omówienia organizacji 
nia esperanta, stow. „Laboro” zwołuje kon- 
ję, na którą zaprasza przedstawicieli wszyst- 
organizacji robotniczych i instytucji oświato- 


Mocca odbędzie się dnia 11-go lipca 
) o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Stow. Wolno- 
icieli Polskich (Królewska 16). Referaty wy- 
łą: dr. Antoni Czubryński, przedstawiciel Pol- 
o Instytutu Esperanickiego („Znaczenie peda- 
e i ogólnokształcące nauczania esperanta"), 
wit Kazimierz Domosławski („Znaczenie na- 
esperanta dla kultury ogólnoludzkiej oraz 
la zbliżenia międzynarodowego klasy robotniczej") 
Podobne kohferencje będziemy organizowali w 
możności na prowincji w ważniejszych ©- 
ich robotniczych. -Dla szerzenia idei języka 
ynarodowego wśród rzesz robotniczych stow. 
ro” przed konferencją wydało specjalną ode- 
itacyjną. 


A Key im . wa 


y Naukowej Kasy im. K Mianowskiego, dò któ- 
prócz członków Komitetu Kasy należą przed- 
wiciele Akademji Umiejętn. w Krakowie, Towa- 
Naukowych, Uniwersytetów i Politechnik. 
ezes Komitetu, prof, K. Lutostański, złożył 
zdanie z działalności Kasy za rok ubiegły, 
cy 40-ym od chwili powstania tej zasłużonej 
tytucji Dzięki zainteresowaniu się społeczeń- 
i rządu losami Kasy, Komitet mógł podjąć ma 
owo zahamowaną w latach ubiegłych pracę. 
P przystąpić do druku prac nauko- 
z różnych dziedzin wiedzy. Komitet przystą- 
nadto do wznowienia przerwanego druku 
znych podręczników uniwersyteckich. Wszczę- 
— niedkośczone w roku sprawozdawczym — 
ctacje z szeregiem autorów o przygotowanie 
pożądanych, przyznano zapomogi na szereg 
ów naukowych oraz wydawnictw zbioro- 


1 perjodycznych. 


Pozatem rozważano sprawę przyznania ` nagród: 
_J. Natansona, W. Sawickiego, A. Pawińskiego, 
Pileckiego, a nadto stypendjów dla młodszych 
wnikó naukowych oraz łnłodzieży akademic- 
szkolnej, z funduszów specjalnych. Komitet 
it szeregowi instytucji krajowych oraz zagra- 
ictw Kasy, już to po cenach zni- 
, już to bezpłatnie, Pragnąc poprzeć ruch 
iczy prywatnych nakładców, Komitet udzie- 
chętnie pozwoleń na powtórne edycje już wy- 
h wydawnictw Kasy. W zakresie prac or- 
fojio Komitet rozważał sprawę założenia 
drukarni oraz Domu pracy i odpoczynku 
uczonych, położonego w warunkach zdrowotnych 
umożliwiających skupienie ducha, zdala od gwaru 
trosk codziennych. Ostatnia myśl znalazła urze- 
vistnienie już po upływie roku sprawozdawcze- 
dzięki darowiznie p. Stanisława Hiszpańskiego 
i nad Świdrem. Po przeprowadzeniu rozpraw 
działalnością Kasy, przystąpiono do wyboru 
Komitetu na miejsce ustępujących, Po- 
' wołano: pp. prof. Cz. Białobrzeskiego, prof. Fr. Czu- 
ciego; prof. J. Dmochowskiego, p. A. Iwańskie- 
Jakubowskiego i St. Staniszewskiego. 


ch 


pa trgodajlń alno się å. 1 września r, b. 


Hpi 


zæ którą naby'y odnośną mieruchomość, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Tygodnik polityczno-społeczny „Głos%, Wobec 
gm rozszerzenia tygodmika Glos“ oraz 
zmiam w składzie redakcji, nesiępny nu- 


Amhestja przewidziana w ustawie o p'datku 
wzbogacenia się. W myśl ustawy z dnia 31 mar- 
1022 r. moją osoby, cbowiązame do zapłacenia 

iku od wzbogacenia się, z powodu odplat ego 
nieruchomości (z wyjątkiem tytko .p'atui- 
W, baay -3 do kategorji wlascicieli gruntów o” 
e do 43 ht) przesłać Izbie Skarbowej naj- 
'w niu 20 sierpnia 1922 r. szczegó owe Ob- 
e podatku i podać w niem mięczy innemi 


to ię cenę poda miezgodmie z prawdą, wle- 


5 ` ROBOTNIK”, poniedziałek, 10 lipca 1922 r 


gnie karze pieniężnej w wysokości od jodmokrotnej 
do dwudzietsokrotnej sumy, na której utraię nara- 
zit Skarb Państwa w zakresie podatku od wzbcga- 
cenia się, albo w drodze sądówej — kurze porba- 
wienia wolności do jediego roku, Kto natomiast 
poda cenę prawdziwie, nie naraża się tem ma karę 
za popenicne swógo czasu zatajenie część ceny 
kupna, Jeśli bowiem w dny, w którym Izba Skar- 
bowa otrzyma „szczegółowe obliczenie" podatku od 
Wzibogacetiią się, zawierające prawdziwą cene Kup- 
na, władza skarbowa bądź wcale jeszcze nie będzie 
miala skądinąd wiadomości o zatajeniu części ceny, 
bądź wdrożone dochodzenia nie będą jeszcze za- 
kończone orzeczeniem pierwszej instancji, to posteg- 
powanie karze w przedmiocie zatajenia. część. ce- 
my nie będzie wdrożone, względnie nie będzie da- 
lej prowadzone, Dotyczy to zarówno pła'mtka od 
wzbogacenia się (nabywcy nieruchomości), jakoteż 
innych osób, wspólwiumych zatajenia, à 


Emigracja do Karady, Urząd emigracyjoy po- 
daje do wiadomości, iż w ustawie emigracyjnej, 0- 
bowiązującej w Kenadzie, poczynione zostały ostat- 
nie ważie zmiany, dotyczące wychodźtwa polskie- 
go do kraju, Upoważn'onymi do emigreeji do Ka- 
wedy są: 1) żona i dzieci, niżej lat 18-lu, jadące do 
męża, względnie ojca, zamieszkałego w Kanadzie i 
będącego w możmości utrzymać rodzinę; 2) rolnicy, 
posiadający środki do nabycia farmy; 3) robabarcy 
rolni z kodatraktem, zapewniającym roboty w Kana- 
dzie; 4) służące z zapewnioną służbą w Kanadzie; 
przez koutraki: lub inny dokument. 5) majbliższa 
rodzina prawnie do Kanady dopuszczonego imi- 
granta. Za rołiików uważani będą ci, którzy się 
wyiegitymują z pracy j znawstwa roli i posiadają 
przynyjmniej 200 dolarów kanadyjskich, 

Za roboiników rolnych będą uważani ci, którzy 
się wykażą z pracy na roli w kraju. Za rodzinę le- 
ginie przebywejącego immigranta uweżać się bẹ- 
dzie żomę, dzieci oraz rodziców w Starym wieku, 

Każdy emigrant musi czytać i pisać w jedrym 
przynajmiej języku, Kwalifikacje zgłaszających 
się na wyjazd dckonywcme są w biurze Kemådyj- 
swem, które w najbliższym czesie zostanie otwarte 
w (Warszawie, 

Po sprawdzemią kwalifikacji, 
będzie paasporty za opłatą 5 dolarów kamadyj kich, 
przyczem wizą zmgielska nie będzie potrzebna. 

Od em'giastów nie będzie nadal wymegane, by 
przy wjeździe do Kamady okszywali po 50 dolarów 
(tak zwome lending monnaie), 

Stare przepisy będą obowiązywały dla emi- 


Kemady przed 10 czerwca r. b. Poczynając od tej 
daty, stosowane będą przepisy nowe, 


Po 


do Warszawy, Wzywa się wszystkich, mogących u- 


powołaniem się ma K, II. a, 13728-22, 


WYPADKI. å : 
(m) Ofiara kgpieti, 25-letri Kezimierz Ogro- 


kąpieli w Wiśle na Pelcewiżnie natrafił na głębię 
i wora) Zwłok nie wydobyto, 

(m) Zderzenie samochodu z elcktrowozem, 
Przejeżdżający ul, Solec przed „ domem Nr, 79 elek- 
trowóz roboczy Nr, 4, prowadzony przez motorowe- 
go, Franciszka Drzywińskiego, zderzył się z sá- 
modhodem. oieżanowym Nr, 2792, prowadzonym 


kS 


a ŘŮŮŮŮ 


SUKNIE 
BLUZKI 
SPÓDNICE angielskie 
KOSZULE meskie zefir. 
KALESONY meskie para 
SKARPETKI para 


fr. 1. ALENSI cr-robyskor. 


ne I weneryczne. Furmańska 9 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


biuro wizować 


grantów, którzy zakontnzktowałi swój wyjszd do 


Poszukiwanie zagirionych W dniu 30 stycznia 
1922 r. zmarł na statku „Almerja* w drodze do, 
m Włądywostcku Stanisław Saliński, Żona 


jego data i symowie Stamistaw i Jam przybyli 18 
manos r. b. do Trjestu, skąd udali się jąkoby wprost 


dzielić informacji o żenie i synach zmariego 0 Za- 


komnmikowanie ich do Departamentu Konsułare- 
go Min, Spraw Zegr. ul. Fredry 1, IWerszawa, Z 


dowsk, (Werm'ńska Nr, 45,' Pełcowizna) podczas 


| 
i 


— 


przez szofera Czesatwa Janowskiego.  Skutkion 
zderzenia przód, oraz refiekioe elektrowozu zostały 
silnie uszkodzone, natomiast przy samochodzie u- 
szkodzoma dkarwycża i zerwany łańcuch rozpędowy. 


(m). Rezprawy nożowe, W branie Nr. 132 
przy ul, Chmielmej podczas bójki zostali pora: temi 
możami Stanisław Mamaj i Stamsław Krajewski. 
Lekarz Pegotowia, po udzieleniu pomcy, M-maja 
pozostawił na miejscu, Krajewskiego zaś przewiózł 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 

— Przed domem Nr. 10 przy ui, Ostrowsk'ej 
Stanisław Rydzyński (Hrubieszow:ka Nr. 3) zranił 
nożem w lewą rękę żonę swoją 42-lefnią Autoudnę 
, Rydzyńską, która po opatrunku przez lekarza Po- 
| gotowia udała się do domu, Rydzyńskiego , anesz- 
towano, 


(m) Stragzny wyp”dek w windzie, W demu P, 
K. O. przy ul, Brackiej Nr. 18 (róg Alei Jerozolim- 
skich) żona dozorcy demu, 58-letnia Marcjanna Ró- 
żeńska pojechaa windą z lokatorem «a 4-te pię- 
tro, Nasiępnie Różzńska zatrzymała windę na III 
piętrze, gdyż miała Iść do innego lokatora ma tem 
piętrze celem zrobienia porządków: 

(W chwili, gdy drzwi kajuty były już otwamte 
i Różańska prawa mogą znajdowała się już na pod- 
łodze w sieni, wówczas ktoś, zupełnie mieświado- 
mie, nącisnął guzik ma parterze, chcąc opuścić 
dźwig. Wskutek wadliwego działania, kajuta dźwi- 
gu matychm'sst zaczęła się opuszczać, przyczem mie- 
szczęśliya dozorczyni dosta'a się między dach ke- 
juty i próg posadaki kamiennej ma III piętrze i 
wskutek zgniecenia poniosła śmierć ra miejscu, 
Dówię sam się zatrzymał, Wezwamo mowoświecki 
oddział straży, celem wydobycia zwłok, lecz przed- 
em już wydobyli je mechanicy i ma *terzy. Przez 
tydzień czasu dźwig był zepsuty a uruchomicno go 
onegdaj po naprawie przez mosterów z P, K. O. 
Zwłoki przewieziono do prosektorium. Dźwig opie- 
czętowamo dó czasu przybycia komisji, 
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Teatr i muzyka., 


Teatr R%zmaitości, Dziś „Sublokatorka”, 

Teatr Polski, Dziś „Górą serce“, * 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz“, 

Teatr Kemcdja, Dzi „Wilkołek*. Występ p. I- 
reny Bohus-He'lferowoj w roli ks, Capablanca, 

Teatr Maly. Dzis „Gluszeć“, 

Teatr im, Bozusławskiego, Dziś „Dzierżawca z 
Olesiowa*', 

Teatr Nowości. 
daszka“, 

Teatr Nowy, Dziś „Auto-flirt“, 

Teatr Praski, Dziś „Nojlepszy sposób na ko- 
biety*, 

Teatr Nietoperz, Dziś „H'p—Hip—Hurra*, 

Teatr Pewszechay. Dziś „Dziecko szczęścia”, 


Dziś i jutro „Księżną Czar. 


Sport. 


T, zw. „loża prasowa“ w parku Sobieskiego, 


Zarząd P, K., I. O. zarezerwował w parku So- 
bieskiego trybunę, och:zconą szumną nazwą „loży 
presowej“ dla przedstawicieli pism codziennych i 
sportowych. Do wstępu upoważnia jedynie leg'ty- 
macja, wydaia dla dziennikarzy przez Polski Kom. 
Igrzysk Olimpijskich, Uuiaczej. jednak ru tę sprawę 
zapatrują się członkowie niektórych drużyn stote- 


| czych (Polonji i W, K. S.), którzy, pomimo, że po- 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! 


B-cia ZANDER _/ 
88 MARSZAŁKOWSKA. 88. 


siadają specjalme zarezerwowane dla siebie miej- 
sce, gremjalnie zapełnieją lożę prasową, uniemo- 
żf'wiając . prasie obserwowanie zawodów. Czas juź 


PRAWDZIWE 


„Mydło-Schic 


marki „JELEŃ* 


bywa często podrabiane. Zwracaj uwagę i strzeż się bezwartóściowych falsyfikatów. 


ht” 


chor. wener., Skór., 
na syfilis. 


Dr. Zofja Rostkowska 


Chłodna Ne 26; te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


Sr. TBD 


uejwyższy, żeby odpowiednie czytwiiki wydały Toz- 

porządzeunie, uniemożliwiające zcjmowenie miejso 

caoban, nieposiadający do tego żodrego prawa 
Polonja — M2kabi (Kraków) 3 — 6 © — 0. 


Mecz wykazal dobitnie przewagę 'Polazji, W dra- 
żymie warszawskiej najlopiej funkcjcnowała linja 
obrony (steweej Piątkowski) wraz z doskonałym 
bramkarzem Przeworskim, w poinocy zaś na czoła 

wybijał się nieamordowemy Stefan Loth, m:jpraco- 
wszy gracz ma boisku. Co do ataku, to pomimą 
braku zgrania i kombinacji dal się zauważyć zupeł- 


Dy brak celności strzów, który nie pozy.alał, po- 


mimo przygniatejącej przewagi na uzyskanie lep- 
szego rezuitatu, 

W Makabi dobra była lewa strona ataku, pra- 
wy pomocnik oraz obrona, która skutecznie para- 
tżowała liczne wypady Polonji, 

'Gra w pierwszej po'ewie przynosi Polznji 3 
puzkta, uzyskane przez: Grabowskiego, Emehowi- 
cza i Hamburgera, druge połowa zaś nie dzie spo- 
sobności żadnej ze stron do zdobycia chociażby je- 
dnej bramki, Przyczyniło się też do tego szalone 
tempo, które przy końcu wyczerpało zupelme po- 
szczególnych graczy. 

Po ostatniej porażce, poniesionej od iMndzobii w 
Krakowie (1 — 0), -Polonja rehabilitowała stę w 
zupełności, tembardziej, że wystąpia w zisacznią 
oglabżoaym "składzie -z dwoma graczami z rezenwy. 
Sędziował poprawnie, zanadto jednak tolerując O- 
krzyki pod swoim adresem ze strony Mekibś, p. 
Grabowski,  Publiczmości zebrała się rekordo wiał 
ilość, 

Podczas meczu ustanowiony „został pekoni wł 
biegu ze stafetemi ma 100 — 200 — 300 —- 400 me- 
ów. bijący ostefhć wynik uzyskany przez Pogoń 
we Lwowie. W biegu siźrtowali: Sośnicki, Rommert 

Habich, Świętochowski, 


Wisła-Slavia. Wczorajsze zawody piłki sód 
między „Wisłą” a, czeską drużyną „Slavią” z Mo- 
rawskiej Ostrawy zakończył się 5:1 na korzyść 
„Wisły”. Do przerwy 0:1. 


Makahi (Kraków) —Makabi (Warszawa) 4—1 (1—1) 


Zawody, rozegrane w sobotę w, narku Sobies- 
kiego zakończyły się latwem zwycięstwem gości, 
posiadających lepszą limję steku oraz silniejszych 
fizyczsie, W drużynie warszawskiej najlepszą czę. 
ścią była obroua wraz z dobrze  usposobionym 
pramkarzem, reszta dnużyny słaba i bezbarwna, 


W. T, C. „Korona* — Szturm (Łódź 1 — 5 (1 — 1). 


Rozegrany w Łodzi mecz pomiędzy stołeczną 
„Koroną* a „S'turmem* wykezał olbrzymi spadek 
formy w drużynie warszawskiej, Że „Korana zwy: 
ciężsjąca „Slawię* w stosunku 4 — 0, dala się po- 
bić drużynie, stojącej w .klasio B, jest rzeczą b» 
dziwną, ale dziwiiiejsze jest, że zwycięstwo „Sztur- 
mu“ bylo całkowicie zosłużone i że górował om 
przez cały prawie czes tek taktycznie, jak i tech- 
nicznie nad gośómi. (Wina porażki spada częściowo 
na Zarząd Klubu, wystawiający na kużdy mecz in- 
ny skład drużyny, (Dość powiedzieć, że na zawo- 
dach zo „Szturmem* prawy łącznik Karasiak grał 
częściowo w alaku, częściowo zaś w obronie, Czas 
już, o ile „Korona* myśli o zajęciu hgnorowego 
miejeca między klubami  polskiemi o zasadniczą 


7, 


% 


Z Klubu Sport, „Korena, 
Zamierzone połączenie klubu Sportowego 
rety z Wojskowym Kiubem Sportowym nie 
do skutku, Powodem rozbicia rokowań jest spór 4 
osobę prezesa oraz o skład graczy czołowej dru- 
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Schicht 
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Ma tij E etonkons 
skie, ceny gotówkowe 
analizy krwi najniższe. Warszawska Spółka 


Blawatna, Niecała 10, sklep. 
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A) Zegarów, 


tanio, dobrze. 
macher, 
nej. 
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Dr. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 


— M an wam 


Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka 7. 


budzików, 
ków. Reperacja 
Zegarmistrz Gut- 
Smocza 21, róg Dziel- 


pierwszorzędnych tokarzy 
i szlifierzy wykwalifikowa- 


252-344, Chor. wener. skóry, płcio- 

m. 4, tel. 135-23, 3-ci dom od Ka- Y; nych w dokładnych narzędzio- 

x rowej. Od 5—7 pp. we do g. 91 grać i od 5—7 pp. | wych robotach może otrzymać 
Panie | dzieci 4—5. | bardzo korzystne Rida racy 

Lakare. 4 Przyj- meskie w olbrzymim w w wytwórni narzęd i. Oferty pod 

Dentysta E HEE 0 muję Bidry borze najmodniejsze = zed kk „Reklama Polska” 

od 10 do I i w „|orzedajemy za bezcen. Chmiel- oj ZEK 
Wolska 34, m. 5 s piętro. {na 49, m. 5. | GREENE UGA 


zegar- ją] Suknie trykotowe "e 
Emil wszystkich kolorach po 
cenach fabrycznych. P. Góralska, 
Warszawa, Chmielna 56—10. - 
sál gorzką i chlorek magnezji 
najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 
{y l grafitowe we oryginalne. Nol- 
yi tego rajtaniej sprzedaje 
firma Poznański, Marszaikowska 


Nr. 72. 


Wydawca: Rada Nacz. P, P. S. 
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